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rez 
przyjęty został przez ludność spontaniczną owacją 
Odświętny wygląd miasta - Na Piotrkowskiej 

i przed szpitalem 
Lód:i serde,•nie DJito 'DostoJneflo §ośt,ia 

kiego rodi;aju zrzeszeń i związków spo-1 ciele władz oraz delegacje ze sztanda· 
lecznych i zawodowych, ze sztandarami, rami. 
by powitać w naszych murach p. Prezy- Około godz. 11-ej ukazało się auto, 
denta. Spieszyły też do szkół tłumy mło I wiozące Prezydenta Rzeczypospdlitej, 
dzieży, by gremialnie wziąć udział w witanego głośnemi okrzykami I oznaka· 
spontanłcznem powitaniu. p. Prezydenta. ml najwyższej radości. Panu Prezyden· 

Wgnieciona w okno 
11r•e• samGc:liód 

Katowice, 25 kwietnia. 
W czoraJ wieczorem · zdarzył się w 

Szopienicach wstrząsający wyipadek. 
Kursujący między Mystowicami ·i Ka­

towicami autobus wjechał nagle ws:kutek 
pęknięcia sprzęgła lewego kola w okno 
wystawowe, wtłaczając w szybę stojącą 
·przy wystawie 7-letnią Helenę , Alk·ier. 
Dziewczyna zmarła przed .przybyciem 
pomocy lekarskiej. - . 

Dzięki natychmiastowemu zahamo-
waniu autobusu, żaden z pasażerów nie 
odniósł szwanku. 

%amordoDJał 
sioslrzeni,;c 

•a ta, se •nis•c:•ula 20 ••. 
Wilno, 25 kwietnia. 

(Tel. od wtasn. korespondenta). 
We wsi Załock powiatu wileńskiego 

50-letni Juljan Chyliński zarąbał na 
śmierć siekierą 7-letnią siostrzenlcę swą 
Stasielewiczównę za to, że bawiąc się w 
lzble znalazła banknot 20-złotowy ł nie 
zdając sobie sprawy z jego wartości, po­
darła 20 na kawałki. 

f?ftarf es 1ind6er;ełi 
spod•ie111a si~ potom~a 

Około godziny 10 rano, wzdłilł ulic, łowi towarzyszyła świta oraz łódzkie 
któremi przejetdżał Dostojny· O<>ść w o- władze wojewódzkie, które, na czele z New York, 25 kwietnia 
toczeniu świty, ustawili się szpalerem - wojewodą Jaszczołtem powitały Pana (Telegram wł. „Expressu"). 
na ul. Piotrkowskiej ucznlowle szkół po Prezydenta na granicy województwa. Charles Lindbergh, pierwszy lotnik , 

który przefrunął Ocean Atlantycki a 
wszechnych, ramie przy ramieniu, na uL Owacyjnie i radośnie witany przez przed kilku dniami wraz ze swą żonq 
Narutowicza i ZagajnikoweJ uczniowie licznie zebrane tłumy Prezydent prof. pobił rekord lotniczy na przestrzeni Oce 
szkół średnich i zrzeszenia społeczne. Mościcki zajechał przed 2mach szpitala an Spokojny - Ocean Atlantycki, zamó­
Przed gmachem szpitalnym ustawiła się okręgowego · wil w newjorskiem s~natorjum na mic­
kompanja honorowa 28 pułku Strz. Kan. W chwilf gdy oddajemy numer pod I siąc czerwiec pok?j dla s.w.ej młodej m~ ! 

' żonki, która spodziewa stę w tym czas ie 
Powoli zaczęli zJeźdżać przed gmach pras~, odbywają się powitania Pana potomka. 

szpitalny zaproszeni goście, przedstawi· Prezydenta przed gmachem szpitala. 
' ~ . .„~Ą . . . ·,' : 

1 Prezydent I1nacy MościckL ' 

w dniu dzWeJs~~· ;s~·~~,~~„ Policjant zastrzelił złodzieja, 
przyjechał do Lodzi samocb<>dem, z let- kł ' ., ' • • · p d k łk · · 
nłeJrezydencJt ze Spały, Pierwszy Oby- Ory grOZI mU SmlefClą- rzypa OWe Sp0 anie 
;~~ft1et::::.~. 1;::~z;~:!c~:~~~:: w lesie zgierskim - Ucieczka i pogoń . 
jazd Dostojnego Gościa do Lodzi nastą- '90 drun1·rn· oprus•„i&affl •aretnd•ono PO~"' •. A 
pił w związku z otwarciem wielkiego ~ łi H ...._ ~ "WJ ie· 
szpitala okręgowego Jego lmienla przy Lódź, 25 kwietnia. 

ul. ZagajnikoweJ. Ubiegł.ej nocy jeden z policjantów ze 
Lódź na powitanie P· Prezydenta Rze Zgierza przechodząc przez las zgierski 

czyposp0liteJ przystroiła się odświętnie. zauważyl dwuch osobników, których 
Wszystkie domy przybrane zostały fla- h . d 1 . b d 

mi b h rod h Wł k Ość zac owame wy a o mu się ar zo po-
ga o arwac na OwYC • ę sz . · 
domów na ulicach, któreml przejeżdżał de1rz~ne. . . . -
Dostojny Oość przybrana została kwła- N1eznaJom1 widząc, że posterunk6wy 
taml J zielenią. · Ich obserwuje, rzucili się do ucieczki. 

Od wczesnego ranka ze wszech stron - Stać! - krzyknął policjant - bo 
przeciągały pochody delegacji wszel- będę strzelał! 
. . ;,: .. . . . ' I . 

- Nie grot, bo my z tobą zrobimy 
koniec - otrzymał odpowiedź. 

Opryszki w tej chwili rzucili się do 
ucieczki. Jeden z nich cisnął w poUcjan· 
ta kilka kamieni, jednakże wszystkie 
chybiły. Posterunkowy nie mając ju.ż ża 
dnej wątpliwości, iż ma do czynienia z 
opryszkami, sięgnął po 'rewolwer i po­
czątkowo dał kilka strzałów w powie· 
trze, a następnie skierował broń w stro­
nę nieznajomych. 

Jeden z nich został ciężko ranny w 
pachwinę i runął na ziemię, drugi zaś 

rtl·ezwykłe oszustwo w Warszawie szybko skrył się w gęstwinie leśnej. Za 
uciekającym zarządzono pogoń, która 

jednak nie dała żadnych rezultatów. 
Rannym okazał się Karol Mekier, 

zamieszkały przy ulicy Zielonęj 13 w 
Łodzi, karany już wielokrotnie za wła­
mania w naszem mieście. Według wszeł 
kiego prawdopodobieństwa, powracał 

on ze Zgierza wraz ze ·swym towarzy­
szem z jakiejś wyprawy złodziejskiej. 

Do ciężko rannego wezwano pogo­
towie kasy Chorych, które przewiozło 
go do szpitala, · gdzie po kilku godzinach 
nieodzyskując przytomności wyzionął 

ducha. 
Poszukiwania za drugim złoczyńcą 

trwają w dalszym ciągu. 

Akiorko kabarefowa urzqdza•a ** ----------------· 
kwesf~ no rze.:z ... własnej kieszeni p d ł ., „, d • 

Warszawa, 2S kwietnia mał również podobną odezwę, na której o WP ywem man11 przes a OWCZEJ, 
<Tel. od wt koresp.) znalazł ku s~ęmu zdziwieniu swe nazwi 

Od kilku tygodni prowadzona .by Ja sko jako członka zarządu ·owego ·nlezna- wgsko.:zgł Z Okna na bruk 
w Warszawie na szeroką skale zakrojo- 11ego mu komitetu. Dziś o g. 6 rano piekarnia Hennansa jest bardzo zdenerwowany. Dziś ran.o, 
na akcja kwestarska na rzecz jakiegoś Zawiadomił on wówczas policję, któ- przy ul. 11 Listopada 17 była widownią gdy o 5 wstał z łóżka, prosiła go, by nie 
stowarzyszenia pomocy dla najbiedniej- ra wszczęła dochodzenie I ujęła wczoraj strasznego samobójstwa. poszedł do pracy i lepiej wypoczął w do 
szej inteli gencji. dwie oszustki. Według kwitarjusz.a zna- W piekarni tej już od 18 lat pracował 

1 

mtL Kruk nie chciał się jednak na to zgo 
Akcję tę prowadził jakiś komitet, któ lezionego przy p. Nelly Taylor o.kazało 43-letni Roman Kruk, zam. przy ulicy dzić, 

ry rozsyłał pięknie brzmiące odezwy z s.ię, że w znany sposób zebrała ona w Zak~tnej 9. ~ruk :V ~v:o:im cmsie Jako Udał się. do pieka~i, przez pewien 
podpisami książąt Radziwiłłów. dyrek- ciągu ostatnich dwuch miesięcy 140.000 żołnierz arDli)l rosYJsik1e1, 5 lat spędził na czas zupełnie .normalnie sipełń.iat sw~ 
torów banków, b. ministrów i t. d., a na- zł., które ulokowała w banku na swe froncie i gdy powrócił wreszcie do domu czynności, TOZIIIlawiając z swemi kolega­
siępnie z powołaniem się na powyższe imię. począł zdradzać objawy mauji prześla- mi, lecz około g, 6 rano, gdy pozostał 
odezwy mieszkania przedstawicieli fi- Nelly Tay1or jest ?sobą bardzo znarą d<>wczej. . • .. • ~ w piekarni, "!"Yskoczył z okr~a I-go 
nansjery warszawskiej odwiedzały dwie na bruku warszawskim, Jest ona dawną Zdawało.mu Slę ctą~le, t~ ktos czyha piętra na bruk uliczny. 
panie, a mianowicie, była znana śpłe- artystką kabar~tową, żoną fortancera °:' jego ŻY,ctel ~dy więc me rozstawał Spadając na chodniik doznał wstrzą:. 
wac7;ka kabaretow.a Nelly Taylor oraz murzynów, rosian~a z pocbOdzenia, ?bY I się z br~~ .1 nieraz ~dzał nawet su mózgu. N~ przybybo pogotowie, n.ie­
g-mzinka, przyjaciółka jej ~chałka- watelką amerykansk~ 1. stałym gośc~e.m l sw.~ch na1bhzszych o to 1z chcą go zgła- s~zęsny wyzionął ducha. Zwfoki zaihez 
r!ll1wna. . .najelegr:ntszych kawiarn w.arszawsk1ch. dzic. . . , . . . p1eczooo ?a. mie jscu do zejścia władz są-

·_,.," · 'i "i;~~ r :.:.;!:i !i<'.. 1 yszlrn otrzy . Od kilku dn1 zona 1ego zauwa.zyła, 1t dowo...pohcYJnych. · 

.~ 
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Tak wygl~da dzisiejsza Hoskwal„ 
Brudne· domy.-Anl Jedne) taksówki.-Nlkt nie mote pozwolić 

sobie na kupno auta. - Telef on to luksus. - Reklamy 
świetlne na usługa·ch propagandy.-Wszystko na kartki! 

Zamiast restauracji-jadłodajnie. 
Moskwa, stolica Rosji, przesz.ta w 'vspólc~esne, jak naprzyktad I czem towar kartkowy jest zazwyczaj 

ciągu ostatniego dziesiątka lat przez telefonów. najlich$zego gatunku. 
'rzy okresy, kt~~e wywarły wielkl Na palcach można policzyć osoby, po Kto ch~e się ładniej ubr~ć mu~i kupo~ać 
Wpływ na rozk61 I zewnętrzny wygląd siadające telefon w prywatnem m!csz- bez kartek, lecz wtedy ząda się od mego 
miasta. kaniu. Telefon dla mieszkańca Moskwy tak wielkich sum, 

Po pierw~z~, okn;sie t. zw. „woje~- to luksus, że nikt nie może sobie pozwol!ć na kąp 
nego komumzmu , ktory przyczynił Się l]a który nikt ntc może sobie pozwolić no czegokolwiek poza kartkami. 
do upadku miasta pod względei.n ekono- Post'adacze telefonó'v ściągają rów- Jakgdyby dl~ zamydlenia ?Czu wl~-
micznym i kulturalnym, nastąp.1la druga nież na siebie podejrzenia władz. które dze postaraly s1e o to, aby n!ko.mu n~e 
epoka go.spodarczego odrodzenia, w cza J)ilnie baczą, aby nikt z obywateli nic z~rakło ~ozrywek. W Moskwie Jest me 
s1e które1 • prowadzil prywatnych interesów. zliczona ilość ktn. W teatrach ceny ·są 

Moskwa nieco odetchnęła. Mieszkańcy Moskwy korzystają wiec bardzo wysokie, 
Zaznaczył się wówczas nawet pewien z telefonów 'tylko w gmachach rządo- lecz czlon~owte związków robotniczych 
systematyczny roz~vój ~iasta, który o- wych oraz w urzędach pocztowych. i rzemieślniczych korzystają z pewnych 
Siągnąl punkt kulmmacymy przed trze- Wieczorny obraz Moskwy jest najlep ulg. . 
ma laty. szym dowodem tego, że to ładne ongiś Radjo jest tam niemal całkowicie opa 

W każdej dziedzinie uwidoczniły się miasto zupełnie straciło swój stołeczny nowane przez rząd i stoi jeszcze na bar­
wówczas znaczne wysiłki w kierunku charakter. dzo niskim poz.jamie, a wszyscy radjo­
przywrócenia temu miastu dawnego cha Reklamy Ś\vietlne. tak rozpowszech- sttichacze korzystają ~ odbioru fal przy 
rakt~ru stoł.ecznego. D~my zostały od- nione we wszystkich miastach europej- pomocy własnoręcznie skonstrnowa-
now.t?ne, uhce względn.1e zabrukowane, skich, służą w Moskwie, jak zresztą w nych det~ktotów. . . 
tak iz ogólny w~gląd miasta całej Rosji, wyłącznie . Lokah restaur,acyJnY~h w tym sensie 

uległ częscioweJ poprawie. do celów propagandowo - politycznych. J~k my to rozpm1emy, niema tam zupet-
Tramwaje moskiewskie, wprówadzo Na ulicy spotyka się biednie odzianych me. S~ą natomiast zwykłe 

ne do użytku publicznego zaledwie dz!e- przechodniów. którzy nie chcą zwracać Jadłodafnle. 
sięć lat przed wybuchem wojny, odre- swym ubiorem na siebie uwagi, z drugiej Obraz dzisiejszej Moskwy przedsta-
montowano, umożliwiając im spełnianie strcmy zaś lepszych i ładniejszych strcr wia się więc niezbyt pochlebnie, a odpo 
swej roli, jako najgłówniejszego środka jów nie mogą dostać. wiada mu w zupełnotci nastrój szero„ 
lokomocji. W Moskwie rolę sklepów spełniają kich ntas, które objawiają coraz większą 

Tramwaje te wraz z autobusami, któ „kooperatywy", których zasoby towa- tęsknotę do swobodY. duchowej I t>Oli-
rych ilość nie przekracza jednej setki, rowe są tycz·nei 
obsługiwały olbrzymie masy robotni- bardzo ograniczone. H. S. 
k6w i urzędników, którzy o godzinie Wszystko dostaje się tam na kartki, przy 
dziewiątej spieszyli do biur i fabryk, a 
przed wieczorem wracali do domu. 

W Rosji utrzymał się biurokratyczny j 
system centralizacji, wobec czego w Mo 

1 skwie lwia część ludności sklada się z 
państwowych urzędników. Ożywienie 
na ulicach zaczyna się więc najwyra­
źniej 
w godzinach rannych ł przedwieczor-

nych. 
NowY system gospodarczy, wprowadza 
jący wolny handel. pozwom właścicie­
lom sklepów zaopatrzyć się we \Vszel­
kle potrzebne w życlu codzien•nem arty. 
kufy, które, jakkolwiek były 

bardzo drogie, 
stanowiły nowość dla mleszłCańc.ów 
Moskwy. · ' 

Próbowano nawet ożywić ruch budo 
wlany i przystąpiono do budowy wiei~ 
k!ego gmachu poczty. Słowem Moskwa, 
a z nią cała Rosja, wstąpila zda s!ę na 
now~ drogę. 

Jednakże poprawa sytuacji nie trwa­
ła długo. 

Stolica Rosjł sprawia obecnie znowu 
oiromnie przykre wrażenie. 

Cudzoziemiec napróżno szukać tam 
będzie przewodnika, który uprowadzi 
go do „Savoyu" lub „Grand - Hotelu", 
dwuch hoteli prz.ęznaezonych wYłącznle 
dla przybyszów z zagranicy I nieróżnią­
cych sle właściwie nlczem od Innych 
zakładów hotelowych w tern mieście. 

Odremontowane przed trzema laty 
fasady domów. znowu są 

brudne I nędzne. , 
Taksówek niema tam wcale. Auta po- . 
siadają. tam tylko 

urzędy paóstwowe, 

Dziś 

Dla młodżiety 
dozwolone.· 

• 
I dni na- . 
stępnych 

„Pieśniarz Paryża" -
to najpotężniejsze dzieło amerykańskiej produkcji filmowej! 

„PleSniarz Paryża" -
to film, którego akcja do głębł poruszyć musi katdegol 

„PleSniarz Paryża" -
to pieśń wielkiej miłości dwojga kochających się istot! 

W rolach głównych: 

l'lauricB Chavaller ~~~::c~e i przesłodka lJIYil BBBGhBr 
Film ten ustali zdanie Sz. Publłczno!ei o pierwa:ieorzędcei wartośc;i naszej aparatury 
d1więkowet. - Początek o godzinie 4.30. - Bilety ul~6w• i passe•partout watne„ 

szczeg'ólnte zaś wojskowe. -

skv7t:m!ast taksówek kursują w Mo· ffu6 rniljonerfti-tta~e(iar•em 
dórOtld konne, 

pochodzące jeszcze z czasów przedwo- :f111ładftami jfufJu fJUli lralłar• ł druttł tła•eclar• 
Jennych i ani razu nie odświeżane: AtJ1erykad11kie królewny dolarów razu zll'jęła wybitne 1ta.nowi~o w ·łowa 

W dodatku jazda w takim staromod- maił\ ;ut dosyć europejskich z.rujn·owa- reyskim świecie stolicy. 
nym wehikule wynosi o wiele drożej niż nych arystok·ratów, .sphkszyły się im ty ALfed Durban, syn woźnicy, dostar-
11 nas w taksówce. t·uły ksią.żę-ce i hraibiowskie i hłękiitna czał codzieanie •wieżyoh gazet do willi 

Nlkt z osób prywat·nych nie ośmiela kręw. ·· miliQnerlcl w .Cheretoo. 

Potężny drama~ l<ooiety-szplega p. t. 

,.HA fRDttllt Hl[ ftOWt~O" 
Wkrótce LUNA. 

Zesłaniec z „ Wysp 
DjabPISkich" 

nud.si się 111 111łę•łenlu 
Przed JednYtn i poprawczych sądów 

w Paryżu stawal w wJelkim tygodni.u, 
jaiko oskarżony. były zesłaniec na Wys­
py Djabelskfe- kt6rego skazano za kra­
dzież na 18 miesięcy więzienia • 

Wysłuchawszy WY·roku, skazany wy­
!fazit życzenie, ażeby odesłano go z po­
wrotem na Wyspy Diabelskie, gdzie ko-
11iecz:nie chc1al się znaletć Jeszcze na 
!święta wielkanocne. 

HistorJa tego c71Gwleka l jego dziw-

1 
nego iqdanla jest dość ciekawa. Skaza­
·ny na deportację, zachowywał się na.j­

l ipierw na Wyspach DJabelskich bardzo 
I huniowniczo, potem się utspokoil, znalazł 
1 pracę w wielkiej firmie, zajmującej się 
1 eksportem motylJ i okazat się pracowni­
kiem tak zręcznym- Inteligentnym r zau­
fania godnym, że p<>stanowtono go wy­
słać jako komiwoiaiera do P-rancjl i· ln­
nych kirajów, na co od gubernatora kD" 
fonłi karnej otrzymał specJaAnY udo~ 
6"1tliesfęczny. 

Wydostawszy się na wolność, zesta­
niec szastał pieniędzmi na prawo 1 le­
wo, wydał większą s.urnę, nlf miał po­
zwol()tle, a wstydząc się pCJ1kazać n.a Wy­
spach DJabelsklch, pozostal we Prancji 
i znalaZll zajęcie. 

Dawna jednak natura odezwata się 
w nim, obrabowar swego pracodawcę, ·zo 
sta·t aresztowany i slkazanY na wspom­
nfaną kare więzienia. 

W więzieniu dawny miesz.ka.1te:.: 
Wysp Diabelskich nudz.ił się, prosit więc· 
ażeby go odesłano tam z powrotem, 
gd.zie miał świetne zarobki, dochodzące 
do 40 tys. franków rocznie i gdzie ocze­
lruje go z niecierpliwością dawny jego 
pracodawca, obiecując mu w listach, że 
wszystlro mu przebaczy, byle zająt pe-­
przednie miejsce w jego przed'siębior­
stwie. 

xxKx-.xxxxxxxxx~ 
Dr. med. 

się nawet kupić auta, gdyż ściągnąłby Teraz: przyszła kolej na szoferów, Io Amerykanka ukochała się w ut'odzi J 
na siebie podejrzenia pollcJI politycznej, kajów, żc&iejów i t. p. wytni twi~1• zbudowanym, pełnym e- a 
a zresztą Oaita.tnio sensaoję wywotało małte6.- nergji. d. humoru młodileócu i skorzystaw 

POLAK 
niema dziś w Rosn człowieka, stwo mfil.joo.erlci amerykańskiej, 27-let- szy z nieoibecnołcl matlki wzięła .z uko. Choroby wewnątrzne i mtergłczne 

który byłby w stanie kupić sobie auto. niej Vivrenne Mud Huntington, która w chanynt pot<tjemnie śliDb, prey~zem św~a (81fm8 pOkfZJWka arfrefJZffi f2UID8fJZID) 
Wsz.ystkie auta, będące w posiadaniu Londynie paś-lub.iła 21-letniego Jcolipor- dkami śl~u byli: drugi kolporter i tra- • „' • ' ' 

ur:z:ędów i władz, pochodzą jeszcze z cza ten gazet Alfreda DWThan. .guz koleiowy. Ul 6•gO S1orpRlil fJZ fro?t· 
sów przedwojennych, fatwo więc sobie Miss Huntington odziedziczyła po Młoda para u.daje się w. podróż po. I • Ił & I piętro 
W'YO.brazlć, ja~ te maszyny wyglądają. ; ~ym ojcu ,1król.u kolei" pięt.naście mi. ślubną do Kan,a~y, gątie qurba.o przy Tel.16 4·21.-Przyjmuje od godziny 10 do 1-• 

To samo dotyczy mnych urządzen 11on-Ow dolarów 1 przed metiawnym cu boku tony • mi~onerki ·za.ma.era ro?Jpo. · . 
teebnftz;nych, ułatwiających życie sem przybyła do stolicy Anglji, gdz.ie od Cl!\Ć no.we życie. XXXXXXXXXXXXXXXI 

> 
( 
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Ił~ .rodzin łódzkich lidzie _są faiinse 
'~efla na DJUroA flon1isli ro•d•ielajq1:ei nlie· p. RilJbenbacha? 

' • Zaulanu komleJo-
SSflonła · DO !JoleSID ner zbiel!I z towl· 

eza zat1ronleQ Lotne komisie sprawdzają od dwuch dni warunki Lódź,2skwietn1a. 1 • 
I • tk • 'k ' ł ł ' Aron Rajbenbach, posiadający skład ma ą OWO•WleSz 8Dl0We pe eO OW porcelany i fajansów przy ulicy Zgler-
„ . sklej 21 nieraz już korzystał z usług 

Lódt. 25 kwietnia. Oczywlścłe, te dla komisji rozdziel-, niesumienni pet7nc1 będą ~ie starali. w Siyl Pr~wizora i Chaima · Turko, któ-
Od kt1ku tygodni centralnym punk- czej wiarogodne będą tylko te uwagi, do błąd wprowadzić k,ontp~luJącą ~0~1~j«; rzy sprzedawali jego towar IJ.a prowfn„ 

tern zainteresowania lwiej cześcj miesz. tyczące stosv.nków mieszkani·owo - ma- przez podanie zeznan meis~otnych 1 me- cji za co otrzymywali pewną prowizje. 
kańców .Łodzi jest jątkowych petenta, które przeds~wione o~po-w:iadający~~- pra wdz.1e, . ~cz oho- 'Pewnego dnia R. powierzył im więk-

sprawa podziału mlesz.kad na Polesiu. będą w protokule, a nie w p:odamu. I w1ązk1em kom1sJ1 kontroluJ~CeJ Jest wta„ szy transport fajansów, które mieli od· 
Nie nalety się temu dziwić, albowiem Dlatego też na owych „lotnych ko- śnie zbadanie prawdy i obJektywne od· stawić na jarmark do Łowicza. 
dla łodzian, duszących się w kleszczach misjach'' ciąży obowiązek objektywne- różnienie zloś.biwych fałszów od warun- _ Pamiętajcie, że czekam na p!e-
kryzysu mieszkaniowego, kwestja czte- go i sumiennego zbadania sprawy. Po- ków rzeczywistych. . . , niądze _ oświadczył im. - Postarajcie 
rystu dwudz1estu mieszkań nie może przestanie na powierzchownej metodz.ie Czterysta dwadz1eśc1a rodzin lo~z„ się jaknajszybciej wrócić do Łodzi. 
być błahostką, której nie J>()Świeca się czerpania wszelkich informacji o lokato- kich czeka w atmosferze, przypomlnaJą- Turko i Prowizor zapewnili go, te i 
żadnej uwagi I nad którą przechodz.i się rach u dozorców domowych lub często cej salę sądową, n31-, tym razem jaknajlepiej wywi~żą się ~e 
szybko do porządku dziennego. złośliwie nastawionych sąsiadów, wyrok kom1sJi r~zdzlelcze~ . swego zadania, jednakże me spełmll 

Jak wiadomo wyłoniona specjalna ko może się fatalnie zemścić na cat.okształ- Jak każdy wyrok, tak 1 ten musi. s·1ę o- obietnicy. 
misja przystąpiła już do prac, zwląza- ~le sprawiedllwego podziału mlesz:kań p!~ra~ na bezstronnych faktach 1 spra„ Daremnie Rajbenbach przez cały ty-
uych ze sprawdzeniem szcze~ótów, po- na Polesiu. . w1edhwem osądzemu sprawy. dzień czekał na ich powrót. Gdy dowle-
danyc~ przez pete.ntów w zlozon~ch de- Jest rzeczą zrozumtalą, ze niektórzy A. D. dział się wreszcie, że wyjechali z· Ło-
klaracJach i w ~a1bl!iższym ~zasie spo- " wicza gdzieś na Kresy, zwrócił się wre 
leczeństwo dowie się o wynikach tych szcie d'O policji, oskarżając ich o przy. 

pra~r~yznać nalety, ~ łodzianie zostali ne1raud2nt ·1 lał'1nr1 [le"o'w w notr1~rbg wlaw_ctr:~i!a~d~~r~~ego dochodzenfa, właściwie u u u J li n p u aa Prowizor sam oddal Się w ręce wladz. 
zaskoczeni p 4 b • d ~ ..... a „~ ... -.~ '!'\ ~ ~ V"llir t r_,,. - Chcialem już przed tygodniem nagtem przyjmowaniem Podań przez PO- O WU••~PU«: W' -.o 7.l ~ , ,.1AU;.~ .. „,,., „. r.::i 'QHI •·-'h• · : zw--6cić się do policji - rzekł - ale ba-

wołane do te~o CZYtl'lliki. tiZOWle )Ut OdpQ«t~QffU W Vl'ii~zieDIU t
1cn; się, że niewinnie dostanę się do wię-

Miesz.kania na Polesiu nie są dla ło- lł.6dź, 25 kw:ietnia. z przywiezionych pien~ędzy nie pozosta- zienia. Turko mnie ładnie urządził. 
dzlan nowością, gdyt mówi się o nich Jeszcze przed dwoma taty Tadeusz ło mu ani grosza. Wówczas, odwiedza- Sprzedał sam fajanse, zabrał pieniądze i 
już od kilku lat i w ciągu tego czasu na- Morawski uchodził wśród pewnych kół jąc lokale rest81Uracyjne, ipocu.ł · płacić uciekł gdzieś. Nie brałem żadnego udzia 
płynęło do magistratu łódzkiego łódzkiej młodziety za bezkonk.urencyijne J1a(!hunki czekami na Ba.n'k Ziemiańs-ki. lu w całej aferze, ale ostatecznie nic 

bardzo wiele podań go eleganta i łwietnego tancerza. W tym Czelki te oczywiiścde nie były honorowane mam przecież żadnych dowodów, iż nie 
tych reflektantów, którzy sądzlli praw- czasie powodziło mu się doskonale. i oszukani właściciele zakładów ga.sko. bylem jego wspólnikiem. 
dopodobnie, te podania te będ~ rozpatry M.ial dość wysola\ penaję w xa.ntorze nomicznych -złożyLi w policji odpowiedni~ Ustalono, iż Turko miał już oddaw-
wane w kolejnym porządku I wcześniejsi eksipedycńnym, w krtórym prac<>wał, cie skargę. na na sumieniu rozmaite machinacje. 
petenci .będą ~leli większe szanse. szył się wielkiem poWIOdzeniem u nie- Morawski grasował iednak w dal- f alszował weksle, czeki, brał w komis 

Ma~1str~t Jednak wsiystkf e te P?da~ wiast, włóczył aię po loka.lach, prywat.. szym ciągu zupełnie >bez.kamie. .Władze rozmaite towary i nie płacił swym do· 
nla ume~aznll i P!zed kilku tyg~mam! n eh wi·eczorkaoh itd. nle mogły go nigdzie przyłapać. stawcom ani grosza. 
przys.ta,p1ł do przy1mowanla właściwych Y Skończyły się jedna'k pięltfte . dnii A- Aresztowa.no go dopiero w Clniu wczo z Łowicza, gdzie sprzedał fajanse p. 
podan na ~olesiu. Otót sam fakt oflcJal: ran.;.uezu„. Morawaki .tracił posadę, za. raiszym w re.stauraoji „Uj'' na Krakt>w- Rajbenbacha, uciekł zagranicę, Władze 
nego przyJmowanla podań był dla Łodzi brnął w długi 1 był zmuazony uej'tero- SkJem .Przedmieiściu. wysłały za nim listy gończe, lecz do tej 

olespodzlanką. wać w Łodzi. . Morawski zawitał tam wraz i dwo- pory nie zdołały go przyłapać. 
Jakgdyby umyślnie starano sfo od faktu .Wkrótce ofreymał pracę w kutnow- ma znajomymi. !!l'ójka ta zjadła obiad, Ponieważ Istniały poważne przypusz 
tego od:Vrócić ~wagę szer_okfego ~gólu. '1cim. oddziale Ban\11 ZieJUiia.dskieg<>. P0- zakrapiany najdroższemi winam.i1 po. czenia, Iż Prowizor, mimo swy~h ,9Ś· 

, Obw1eszcz~ma o P~ZYJmo~amu po- czątkowo brl bardzo zadoWołony, it ZJlla czem Morawski chciał ur~ulować raehu wladczeń, współuczestniczył w aferze z 
dan uk~zaly się zaledwie w ~!1~ punk- lazł znów źródło utrzymania; lecz po pe nek czekiem na Banik Zbmuailtlci. fajansami, pociągnięto go do odpow.ie-
tach miasta, a przytem rozmiar ich byt wnym czasie doszedł do wniosku, te nie Poproszono go iednak, by raczył „za dzialności karnej. 
tak ma!y, a t:eść tak pogmatwana, tak j potrali dłużej usiedz i eć w głu-chej mld- czekać". Właściciel lokalu wiedział juj W dniu wczorajszym stanął on przed 

meumie1ętnie zrei1a,KOWaf!a, . cinie, szczególnie, te skr?nute wyn.agro- bowiem 0 jego gprawkach i polecił jed- sądem. Na sprawie nie przyznał sie do 
pelna odsyla,czy, punktacji, d!ug1ch o~re ! dzenie, iakie otirzyiriywał, wystarczało nemu z kelnerów, by wezwał policjanta. winy. Zeznania świadków były naogót 
sow ych zdan, tworzących mesamow1tyl · mu zaledwie na pokiyete najniezibędnJej- Mona wski tym razem już n.ie zdołał dlań korzystne. 
Jabi~ynt'. w ~t6rym ginęła myśl czytelni- szych wy.datków. zhiec. z urzędu śledczego, gdzie zottał Sąd skazał go na sześć miesięcy wie 
ka, ze ~ 1~t ~1e m6gl się. zorłentować o PeWille.giO dnia zdefraooował włęc po- przesłuchany, przesłano go pod konwo.. zienia. Pofowę kary darowano mu na 
C? własc1w1e tam c~~ł: gdzie te ~od~- ważniejszą s.umę i cmnychnął do sto;·icy. jem do Kutna. zasadzie amnestii, wykonanie drugiej PO 
ma należy składać 1 Jakie warunki w1- rw. Warszawie jut J>C> paru ty~odniadi · Iowy, zawieszono na przeciąg dwuch 
nien spełnić petent, ubiegający się o mie ' i. lat. 
szkanie na Polesiu. Przyjmowanie po-

~~~~~fo~1!T?c~E~~::::·::·::: Iaiemnirn kra,1iei w }nemyUe Demiunym" 
sób; aby uniknąć zainteresowania sze- - „ anie por„Jer- kio„ r•• ur„q· 
rolnch mas, aby ,..reszaow • -· ,., „ 

zmniejszyć Ilość podań dza• ••••awne pr.zuJ-:e•• 
i ułatwić sobie pracę. Nie była to droga Kradzież w biurze „Przemysłu che- przypuszczaiąc, fż w ten spos.ób zdobę-
wlaściwa, albowiem wprawdzie przy mlcznego" w Pabianicach wywołała dą jakiś konkretny materjał. 
liczniejszym przyjmowaniu podań ilość wielkie poruszenie wśród całego perso- Metoda ta dala rzeczywiście pozy. 
negatyWnie załatwionych petycji byłaby netu tego przedsiębiorstwa. Biura tej tywny rezultat. Wywiadowcy zwrócili 
w iększa, le'cz z drugiej str..QnY byłby ró- firmy były zaopatrzone w najrozrnait-, uwa.gę n.a portjera „Przemysłu chemicz­
wnież większy wYbór reflektantów, a sze dzwonki alarmowe i inne najnowsze nego" Jana Marciniaka, który nagle 
lem samem latwiej można byłoby wy- wynalazki, zabezpieczające przed-się- zmienił tryb życia. 
brać tych, którzy istotnie mieszkania na blorstwo przed wizytami złodziei, w Io- Począł on włóczyć się p0 knajpach, 
Polesiu potrzebują. kalu przez całą noc dyżurował woźny, trwoniąc pieniądze na prawo i na lewo, 

Najistotniejsza czynność komisji roz- a jednak mimo to skradziono kasetkę urzą<lzal w swem mieszkaniu przyjęcia 
dzielczej przypada obecnie podczas spra ręczną, w której znajdowało się 2.100 dla gości I t. d. Ponieważ zarabiał bar­
wdzania danych, złotonych przez peten z.lotych. dzo mato, więc nie ulegało wątpliwości, 
tów w formularzach. Jak stwierdzono, kasetka znikneła iż musiał zdobyć pieniądze, jakąś nie-

Jak wiadomo od dwuch dni komisje, w nocy. Woźny, cieszący się opinją bar czysta, drogą. 
składające się z trzech osób dzo uczciwego człowieka, twierdził, t.e Pewnego dnia władze nieoczekiwanie 
obchodzą wszystkie mieszkania refłek- w czasie jego dyżuru nikt nie wchodził dokonaly u niego rewizji. Znaleziono 

.Jlopod na liondlar•a 
Wczoraj w godzinach południowych 

w bramie domu przy ulicy Wschodniej 4 
na 20-letniego Hermana Bedera, han­
dlarza z An<lrzejowa napadli jacyś osob 
nicy, którzy zadali mu kilka ciosów 
notami. 

Rannym zaopiekowało się pogotowie, 
które po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewieziono go do zbiorni miejskiej. 

%ama«:li somo6óf«:q 
W dniu wczorajszym na ulicy Fran­

ciszkańskiej targnęła się na życie 21-let 
nia Janina Romańska. Wezwane pogo· 
towie stwierdziło, iż napita się ona wiek 
szej dozy jodyny i udzieliło jej P'Omocy 
lekarskie! . 

Przy.czyny rozpaczliwego kroku nie 
ustalono. 

; badają ich obecne warunki młeszkanio Dyrekcja „Prze~ysłu chemicznego" myśle chemicznym". Pieniędzy oczywi- Wczoraj w godzinach przedwieczor-
tautów„ I do lokalu. wówczas kasetkę, skradzioną w „Prze-

we stan majątkowy, rodzinny i t. d. zwróciła się do poltcjl. Władze począt- ścle już w niej nle byto. nych w domu przy ulicy Trębackiej 75 
'od tych danych uzależniona }est spra kowo również nie mogły wyśw!etll~ .za- Portjer początkowo twierdził stanow wydarzył się tragiczny wypadek. An-

wa ostatecznego ustosunkowania się do' gadki l z tego względu poc~ely mw.1g1lo- czo, iż sam nie rozumie skąd znalazła na Szykała (Pryncypalna 14), myjąc 
petentów. wać cały szereg pracowników firmy, się w jego mieszkaniu kasetka, lecz przy okpo w jednem z mieszkań, przez nie­ilimliim••••••••••••••m• .aa party do muru, przyznał się wreszcie ostrożność wybiła szybę i przecięła so-

Nojwickszu lil1n 
dfwlckowu iwtoia 

d k d i "" ble szkłem żyły obu rąk. o ra z e~Y. . . · L 
OśwLadczył, ft podrobił klucze od Io- Wezwano. QO. TIJ~J pog~tow1e. e-

kału, w nocy zakradł się do biura, nie- karz, v.o udz1el~mu p1er"':'szeJ. pomoc~, 
spostrzeżony przez dozorcę i następnie w stame powaznym odw1ózl Ją do szp1-
zbiegl z pieniędzmi. tala św. Józefa. ----Wczoraj Marciniak stanął przed •-· 
dem. Na sprawie tłumaczył się, it skra- Dftradseni mafsfroJ1Jłe 
dzloną gotówkę zużył na zapłacenie Ubiegłej nocy z bufetu, znajdującego 
starych długów, lecz świadkowie usta- się w lokalu związku majstrów przy 
lll!, iż mówił nieprawdę, gdyż calą su- ulicy Żeromskiego skradziono kilka bu­
m.ę roztrwonił. tel.ek wina, dwie skrzynie sardynek l 

S~d skazał portjera na rok wiezie- czekoladę na ogólną sumę 1000 złotych. 
nła. O kradzieży zawiadomiono policJO:. 

:· ,. 
. ·- · . . „ . - -- ,_...·• 
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Nowy związek 
Izydor Oancegal fonitlś manufaktu­

rzysta, dziś - niema o czem mówić) 
wrócił wczoraj do domu w innvm na· 
stroju niż zwykle. Był Jakoś bardziej za­
dowolony z siebie, z dzieci i nawet z żo· 
ny, co szczególnie wydawało si~ dziw· 
nem pani GancegaloweJ. 

- Powinszujcie ml dzieci! - rzeki 
Oancegał, siadając do stołu I zabieraJ3c 
sie do spożycia kolacii. 

- Czy „tatunio" został przyjęty do 
klubu sportowego? - zapytał uajmłod­
SZ,ł' Henio, tylko w ten sposób wyobra­
żający sobie szczęście na ziemi. ' 

- Uspokój się, smarkaczu„. - ofu· 
knął go ojciec. 

- Ja już wiem ••• '--- próbowała odga­
dnąć córeczka Gancegala, 12-letnla Ha· 
la. - Tatuś został zaansrnżowany do 
filmu.„ 

- Salunlu - zwrócił sle Oancegal 
do żony - uspokój dzieci. bo mnie ręka 
świerzbi._ 

- Więc powiedz nareszcie. dlacze­
go mamy cl Powinszować? - odparła 
łona. 

Oancegal uśmiechnął się po'd zgolo· 
4ym w:isem i rzekł z duma: ' 

- Zostałem prezesem.-
- Ty prezesem?- - z'dzlwlll się 

wszyscy domownicy, nie wyłączając 
samego Gancegala, który Jakgdyby 
przeraził się własnych słów I począł się 
zastanawiać, czy to co powiedział od· 
P<iwiada prawdzie. 

Po chwili doszedł jednak ze sobą do 
porozumienia I rzekł Już całkiem sta· 
no w czo: 

- Tali, dziś zostałem prezesem 
„Związku splajtowanycb kupców mia· 
sta Lodzi„ ... 

- Cóż to za zwlazek? .•• - zdziwi· 
ła się :tona. - Pierwszy raz słyszę o 
czemś podobnem!.. 

- Cóż w tern dzlwne20? - odparł 
Oanceial. Skoro istnieje zwiazek kup­
ców, dlaczego nie miałby istnieć zwią· 
zek kupców splaJtowanych? Przecież 
my dziś stanowimy w Lodzi wiekszość! 
Mamy swe odrębne sprawy, musimy 
więc mleć również oddzielna reorezen· 
tację! Dotychczas tylko zwiazek kup­
ców wysyłał do rządu memoriały, od 
dzisiaj to samo będzie czynić również 
związek kupców splaftowanych !Da­
wniej, gdy przyjeżdżał do Lodzi iaklś mi 
nister związek kupców wysyłał na po­
witanie delegację. Splaitowani kupcy 
tet chcą witać swego ministra! Dlacze­
go nie możemy mieć własnej delegacji?„ 

- No, i cóż wy zamierzacie czynić? 
zapytała zaintrygowana żona. 

- Mało mamy roboty? Przedewszy 
stkiem utworzymy własną koooeraty• 
wę I spółdzielnię mieszkaniowa. wysta• 
ramy się o ulgowe bilety do kin I tea· 
trów ! Jeżeli dobrze nam pójdzie, zbu-. 
dujemy sobie własną łatnie I wogóle, 
czy mało Jest do zrobienia w dziedzinie 
niesienia pomocy splaJtowanvm kup· 
com? .• Dziś Już odbyło się pierwsze po­
siedzenie. Otrzymaliśmy 2ratulacJę od 
wszystkich adwokatów łódzkich. rejen· 
tów i sekwestratorów. Mnie wvbrano Ja 
ko prezesa, ponieważ zrobiłem najwię· 
kszą plajtę .Szybko przygotuj kolację, 
gdyż ogromnie się śpiesze. O dziesiątej 
ma się odbyć drugie posiedzenie wyło· 
nloneJ komisji, do której I Ja należę I któ· 
ra ma się zająć urządzeniem wlosennef 
reduty na cele naszego związku .•• 

Bicz. 

I . ' ·" . . . Nr. 11~ 

i4 „CASINO~~ QA 
- D·ziś I dni następnych. · 

Plerwuy Polakl Fiim D:łwl4i1kowy ' 

,,Ploralność Pani Dulskiej" 
Pl• G. ZAPOLSKllU. 

W rolach fł6wnyć&: 

Dela Llplflska, Zołja Batycka, Tad. Wesołowski. 

Ceny 
miejsc 
zniżone: 

I eeane 
111. zł. 1. -
n. „ 1.so 
I. n 2.50 I

~ ~· p6tnlejsze seanse 
l Ili. zł. 1.50 
i · : 11. n 2.so 
i I. „ 3.60 

Pocz11tek •eana6w o 9od~. 4, 8, 8 I 10 wlecz., w •oboty I niedziele 
poranki o godzinie 12·eJ ~ poł. 

Korzystajmy . ' z wiosny ••• 

Wiosna! Wiosna! Wiosna! 
(Mężowie na urlopie) 
Premjera w teatrze Popularnym 

1Wesoła, lekka, gęsto przepleciona 
śpiewami i tańcami sztuka. której pre­
mjera odbyła się w teatrze Pooularnym 
pcdczas świąt - zastosowana jest do 
obecnej pory roku, bynajmniej nietylko 
z tytułu. 

Równiet treść Jej, ilustracia muzy­
czna. gra. wystawa, jednellf słowem -
wszy;:;tko w tych •. Meżach na urlopie" 
k.hnie lekkością, powiewnościa - jak 
to na wiosnę bvć powinno ... 

Ranne ~wl<zenla - Wlefrzve mie•z· 
konia! - B'i«ę<eł nabiału. mniej ml.ę­
sa. - Spa<erowa«:. ale nie po Pioir· 

kowskleJ! .-. , _, 

Szczery, acz staroświecki nieco hu­
mor tkwi w tych perypetjach i tarapa­
tc1ch, na jakie narażają sie dwai mężo­
wie z tej racji, że małżon.ki ich udziełily 
im wspanlałomvślnie urlopu. w następ­
stwie zaś - żałując tej szczodrości - u­
dają się w ślad za .nimi na wvwczasy i 
przyłapują ich na rozległych bezdro­
żach zdrady małżeńskiei ..• 

Zabawna akcja rozwija siP. wartko, 
Ce) chwila ek5plodufe rakieta dowcipu, 
sytuacje są szczerze zabawne. nic dzi­
wnego wiec, że widzowie bawia się do­
skonale, darząc wykonawców. rzesiste­
ml brawami, zarówno po spuszczeniu 
kurtyny, Jak tet - zwłaszcza - po li­
cznych piosenkach i popisach choreo­
graficznych. 

Lódt, 25 kwietnia. Nalety wlec SKorzvsta-ć z cieptych 
Wielu-tiidzi sądzi, że tvlko lato Je.st dni wiosennych i otwierać szczególnie 

nnJodpowiedniejszą porą dla przeprawa przed południem, JaknajszerzeJ okno, 
d~enla kuracji powietrznych t słonecz- aby powietrze l słońce dostało się do 
nycb, zapominając o tern. iż właściwym wszystkich zakamarków. 
okresem Jest obecna oora Tak samo w dziedzinie odżvwianla 

wczesnej wiosny. powinny nastąpić pewne zmiany, któ-
Ta domowa kuracja wiosenna Je~t nłe- re niewątpliwie przyniosa. korzvść na­
ztyt skomplikowana i dla każdego do- szemu organizmowi. Należy wiec bacz­
stepna. niejszą uwagę zwrócić na nabiał. unika-

Nalety tylko wstać o pół ~odzłny Jąc w miarę możliwości ootraw mlę­
wcześnieJ, nit zwykle i przy otwarłem scy~h. Świeże masto, Jajka. ser i mleko 
oknie wykonać kddemu chyba zastąpią mieso. które 
kilka zwykłych ćwlczeii 2imnastycz· sprzykrzyło się Jut w ciągu zirnv. · 

nych. Pozatem korzystać należy w jaknaj-
polegający"cff na wyprostowaniu kręgo- szerszym zakresie ze 
sl.upa i zginaniu rąk oraz .nóg. spacerów. 

Po gimn~styce, która nie oowinna naJtepleJ w mniej zaludnionych dzletnl­
trwać dłutej niż dziesleć minut. nalety cach. 
zmyć całe ciało zimną woda. a następ- W Łodzi przyjął się prowincjonalny 
nie natrzeć je mocno mokrym ręczni- zwyczaj spacerowania wvlacznie 
klem, aż do czerwoności. 1>0 Piotrkowskiej ulicy. 

Tego rodzaju zabiegi przv pomocy Taki spacer jest nonsesem! ..• 
zv.--ykłycb środków domowych, prowa- Na okr~s wiosenny mamv dość par­
dzone systematycznie, dodaia. nam wie- k6w, w których głębokie oddvchanie w 
le sił i energji życiowei. _ ten sposób, aby powietrze sie dostało 

Obecny okres wiosennv nastręcza do wszystkich zakamarków ofucnych, 
nam również okazie dokfadne~o I da nam o wiele więcej zdrowia i rado-

przewietrzania mieszkań. ści, niż pchanie się po Piotrkowskiej. 
w których przez całą zimę nie otwiera- Wiosna jest najpiękniejsza oorą roku 
no oklen. -- - ale trzeba umieć z niej korzvstać.„ 

Zasługę wielce uaane2'o widowiska 
należy zapisać na dobro świetnvch wy­
konawców ról głównych, a wiec p. p, 
ZielińskieJ, ZłembłdskłeJ. Pilarskiej oraz 
W archałowskfe:o, Skoraslńskle20, Oó­
rowskieiio I Horowłcza. 

Na uznanie zasługuj~ również liczne 
tańce układu p. Zaborskle20. 

Reżyserja p. ZbuckleS?"o - Idąc po 
linii jaknaJwiekszego ubarwienia i uro­
zmaicenia całości - uwydatnia nale­
życie wszystkie dodatnie walory tego 
bardzo dobrego, wesołego widowiska. 

J. z. 
rn!A TR KAMERALNY. 

Vz'M, w pil\łek f dm nHięrpne w cJialszym 
cl~l!u cieszl\(:a 1ię nłe1łabn1tc:em powodzeniem 
lekka komedia Zygfryda Geyen p t. Kobietki 
z el~anckiel!o łwiata" Pocz,lek o" godzioie 
8 45 w·ieczorem • 

. W 1obotę, iłnia 26 kwletn.r.. o godzinie 4-ef 
po południu i w niedziele;. dnia 27 kwietn.iia o 
godzinie 12-ej w południe. bajka dla. dzi~I 
,,K1ię!niczka na grocbu" -

TEATR PO.PULARNY. 
Dzlł, w pi,tek. włeczo·rem oraz w 1of>ofę-po 

południu olńalnłe powtórzenie melodyjnego we~ 
10.łego,_p;zeplatan.ego łpie~ami„ i taócami wode­
wilu „ Wiosna, wiosna, wiosna (nMętowit na 
urlopte'l 

ł TfA TR Mlf.JSKI. 
1Pzłł _wieCZJOre:m ..Paettepcy". 

1_f-a1J.a ! ru ~·'a-~. 
• Go~z. tt.3<>-11.45 P.A.T. Przefl~ pra~y 

kn1owe1, 11.58-12.05 Sy~ał czasu. Hejnał mar· 
Jacki. 12.U>-ta_ 10 Muzyka s płyt gTamofono-­
wych. 13.10 Komualikat meteorologiczny 14.4() 
Komuni.kat g0$.POdarczy 15 OO ,,Ke,cik krótkofa­
lowy". 15.15 Pirzegląd · wydawnictw pe-riodyc:r:-

11 R 
nych. 15.35 Odczyt z cyklu wr.kladów dla matu­
rzystów p t, „Wiosna ludów• - wygłosi prof. 
lwaukiewłu . 16 15-16.JO „Policy mi$ioaarze na 
Dałek.im Wschodzie" - wygł lcs. dr Wądoł­
kowsiki. 16.3() Muzyka z plyf gramofonowych •. ) ~' „ł-~'.IJ ~ ~,~r i~!;~~1~c:t~~·roa;:

:i !:~;11e&ł:i':t~ U.~~ 
4 

~ozmutoki. 19.10 Giełda roknoza. 19.215 Fe.l-
i ł - A 1eton p. t. ,,Milu-ofon w w~onie Warszawa -.__.„_._..__. _ _.„„.„11!11„lillll-„•---•-"--... _._.._„_.„ Rzym" -- wygło1i p. Strzetekld 19 40 Prasowy 

-. dzieontk radJowy_ 19..58 Sygnał czasu. 20 05 Po-

l 
gadma muayczna - wvtł. p. Karoł Strome.n~er 
20.15 Koncttt symfoniczny z Filharmonji wa.rn'. 
Po koncen:ie komunika.ty Maz retca.n&miisja ze 
stacji zagranicznych. 

Kino TEATR 

cz ARY 
Ceglelnlana 84. 
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I 
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,,W 08.RliMNIOEegorHpOUNORU'' 
O ził sensuyjna premjeral Dzit I -------· 

Emoćjonujacy film sensacyjno-cowbovski w 10 aktach, ilustru- T o M M I X 
jący nowe tricki cowboyskie i cuda akrobatyki jetdz1cckiej. 

Wroli głównej: Król sensacji· bohaterski- · s 1 J 1 -------- _ _ _ _ ____ --· __ _ _ za ona sensac _a emf;»c)al n<lpięcie! 

Pocz14tek seansów o iodz. 12-el w poL Na pierwszy Hans wszystkie miejsca po 50 l!r• Na wieczorowe seanse ceę1 miejsc zniżone · 



Nr. 114 -------------•25.IV 
Głupota ludzka jest nieśmiertelni 

łlwi~c:I ona irlumlu mimo posi~pu I 
rozwoju nauki 

Głupota Lu~z.k~ ~ ~iepama~tnych I Dwa tyisiące lat panowało przekona 
eza·sów stano~ tue~1erme . wdz.tęcZ?1y nie, że ogień, IPOw.ietrze, ziemia i woda 
temat dla dociekań. 111a1rozma1~szY!=h filo są jedynemi czterema elementamL -
zof?w, którzy, ?aw1asem pow1~z1awszy I trzeba było dopiero przyjścia na świat 
byli 'CZ.asem te:i głupoty prawdZll.wą ko- Lavoisier'a, by ludzkość przekonała się 
ronąOd. 1. h ..... .1. L k' że żaden z tych żywiołów nie jest ele-

. zg'!Yt twego 1~. 1 ~ 1 n.& U' 1ana at mentem. 
do w1elk1ego pesymisty Szopenhauera • . . . 
gienjalni ludzie wszystkich stuleci częs- . Dług? rowniez u~zymywało S·t.ę 
to stawiali sabie za zadan.ie ujawnianie mniemame . o 4 zasa~Ilil1czych ~kłaidnt;­
głupoty ludzkiej. ~ac~ l~dz:kiego org~ruzmu: k~1, tółc1, 

Wielki wispółcze-sny _ francuski fizjo- hmf1e .1 szluzu, ~torym odpow1ad~ły 4 
fog Karol Riohet, poświędł ostatnio ca- zasad.n.1cze tempe.ramenity: .. san~w1n1cz­
łe swe dzieŁo, w którem stara si 'ę udo- ny, cholerycz.ny, melancholi1ny 1 flegma 
wodn.ić, jak głupią była i jak f,.1Jpią po- tyczny. 

została ludzkość po dzień dzi'Siejszy. Aft. do czasu Frankliilla burza była 
Tezę tę prze-dsiawia najbardziej ias- taijemniczem ZJjawiskiem, iprzerażającem 

krawo Riohet, gdy cytuje przykłady lu- swą dziką gwałtownością, kt~rą wyjaś­
dzkich p>0jęć na tle zjawisk natury. nił ten wielki uczony amer-y1kański, uia 

1930 • - \)'>. -" ' - .... _„ •• "r' :'. t-.· .. i,.., ... ·,1 5fr. ! 

Tragiczne skutki biurokracji . 
spowodowalg śmleri: fiO·leiniedo 

siar ca 
W Pradze Cze·skiej, iak wiad"<>mo hę- tak małych. 

dącej wzorem porządku i przestrzegania Wobec tego przypadkowy qpriekttll 
p.rzepisów, zdarzył się wypadek, przypo zemdlonego poszedł do szpitala i prosił 

miillający z jednej strony bajkę o kogut- portiera, ażeby mu dał posrugaczy do 
ku, który poszedł po wodę dla ik01Dającej przetransportowruni.a chore.go, ale otrzy­
'kurki, z drugie1 zaś strony baikę o zają- mał odpowiedź, że szpiitalowi wolna za.j. 
cu, lkt6rego wśród serdeczmych prz}ia- mować się transpo <!IJll" ohorych tytkio w 
ciół psy zijadły. swoim obrębie-. 

Otóż na iednej z uHc upadł zemdlony Na prośby wresZJcie owego pa.na por-
czł'Owiek, jak się później cikazało, 60-let tjer po-życzył noszy, na których ów pan 
ni maszynista kolejowy Ottokar Kohout. i pand przenieśli Kohout'a do szpHala, 
. Zajęli się nim jakiś pan ~ pani i zwr6- gdzie jednakże- doiktór stwierdził już tyl. 
ci1i się najpierw do policjalllta, iktóry ko- ko śmierć. 
rzystaja;c ze swego prawa, orzekł, że to ------------
jest pija.ny człowiek .t te go nic nie ob- Dgżurv apdek. 
chodzi. Dziś w nocy dytuM1ją a.pte1kl: G. Aaitonłe-

Wezwano potem są.mochód, ażeby wlcza (Pabjaoicka 50), K Chądzyńs.kiego (Piotr-

h '• ł d 't l dd l kc>wska 164), W Sokolewicza (Przejaizd 19), 
C orego przew1oz. o sz:pi a a, o a one Rembielii\skiego (Anidrzeja 26}, J. Zundelewi<0za 

g•o o SO metrów, ale szofer odpowiedział (Piotrkowska 25,, M. Kasiperkiewicza (Zgierska 

że mu nie wolno przy>jmować kursów Nr, 54). S. Trawkowskiej (Brz.ezińska 56). 
Pow.sze<:hniie wiadome iest naprz. po rzmiając wynalezionym przez sieme pio 

1ęcie o kształcie' ziemi, jakie · wyobraża runochronem je~ iniszczydelską siłę e­
H ·sobie ludz::e dawniejsi. Tytułowa kar- lektrycz.ną, Mimo g.ienjalnych prac Am w.ionej w ~akintś gamku wylęły eię my­

ta iakieiś starej 'ksią.tki francuskiej, jak per'a, Faraday'a, Hertza, Maxwella, E. szy. 
podaje Richet, przedstawda naprz. jakie ddisona i: Marcon.iego wiedza nasza 0 dzia Paracelsus wierzył w mag~etyczną i 

joś pielgrzyma, kt6ry dotarł szczęśliwie łaniu siły elektrycznej fesi: po dziś dzień magiczną s.iłę drogiich kamienii, wpływa 

czytaniu pierwszego lep.sze~o dzieła tak 
wielkich uczonych jak Pliniusz, Arysto 
teles, Galenus, De.scartes, Galileusz czy 
nawet wsp6łczeisnego nam Leiibnitza, t.j. 
najmędr.szych z mądrych mOiie dojść do 
przekon.a.nia, iż nawe·t tacy luminarze 
wiedzy i nauki grzeszyld nieraz zupełną 
.ignorancją. Jak więc głupie muszą być 
niewykształcO'lle masy, które przecie~ 
stanowią znakomitą większość ludz­
kości. 

cło „końca ·świata'•. Aż do Krzysztofa jesz;cze w powijakach. fącą na los ludz:ki. Amhrosiu.s Pancus 
Kolumba nikomu nie p.rzyszło .na myśl, widział na rodzone oczy tywych djab-

że ziem.ia je.st kulistą. Van Helmont, lekarz i filozO!f, !który łów i wierzyli w to również lekarze 

Chociaż Thales miał f.uż pewne wyo- w 17 roku swego życia był już profeso... I XVI stulecia, którzy ~e wypędiali ze 

brażenie o wiielkości słońca, ale w poję rem i poczynił kilka odkryć w ch~m-j.i, swych „opętanych" i przez to chorych 

ciu jego słońce było ;,conajmn.iej tak ·nie wahał sdę utrzymywać w XVI wieku pacjentów. 
wielkie jaik Pelopo111nes". naiszej ery, że z !brudnej koszuli pozosta Dzisiaj każdy z aaa laików po prze-

111 Płł Il poraz ostatni. 

.„ 

ulublony doniuan ekranu ·­
wesoła sztuka filmowa 

Udzłał blor~ znaknm!o 
I evmpatvczni 1 Vera 
$zmltterller, Junker• 
man, Ernest Verebes 

I Herman Picha. 
Nadprogram: 

„Lot Chaplina przez 
Atlantlk" 
a udziałem: 

Marszałka Pilsud· 
sklego, llrianda, Mac 
donalda, Mussolinle• 
go,Hindenburga,Gre­
ty Garbo, Johna cm„ 

l 
berta, Douglasa Fair• 
banksa, Pat I Pata• 

chona i innych. 
Wspaniała Uusłracja muzyczna orkie$łrJ symfoniczne! pod dyr, A. Czudnowskiego. Pocz~tek seansów o godz. 4-ef, 

„.~..:-.-„„„„„„ • ...:„„ ... „„„„„„ ... „„„„„„„„ ... „„„„„„„ ... „„ ... „„„ ... 1111111„mr.m:L':!UE:I '~ 
} •. , •• f "'< „ . 

~~~-~~~-~-~~~~~~-~~~~-~-~-~-~~lk~r~ wyk~cie było ~clada ~n~dą ndn~ogofubz~ychpod~ne~a~-ło 

W walce ze światem zbrodni 
Napisal na specfalne zam6wienie .Expressu• 
b. aspirant policji ~ledczej D. W. BACHRACH 

ROZDZIAŁ IV. 
14) 

dla Londynu. wszystko wygląda troche niewyra-
Pamiętam doskonale ten uoalnv dzień źnie ..• 

czerwcowy, gdy siedziałem w Jednej z Spojrzałem na bokmackera surowo. 
sal klubu „Claridge", pochłaniaiac - je- - Czy pan ma jakieś dane. by tak 
dcn po drugim - pękate kufle lemonja- mówić? 

d~. Było jeszcze wcześnie i sale klubu - Nie... Nie mam żadnvch danych, 
świeciły pustkami. Joe Samuels siedział ale jestem pewny, że w tern coś jest.. .. 
p1zy jednym ze stolikó~ i stawiał pa- Niech pan weźmie pou uwagę, że ten 
sjansa. gracz decyduje się na konia zawsze w 

- Co nowego, mr. Samuels? - za- ostatniej chwili, na minute. dwie -
gadna,łem go w pewne! chwilL przed przyjściem depeszy z toru wyścł-

Właściciel klubu odwrócił sie w mo- guwego ..• 
Ja. strone i odrzekł, kiwając dową: - Ale cały czas przebywa w klubie, 

- Żle, źle ... W..czorajszv dzień kosz-1 prawda? ' 
flr•est.f:PCU .s toru 111ujcłfło01eeo. Dlac•efło J'oe tował mnie bardzo. dro11:0... - Tak ... Powiem panu to nawet, te 

:famuełs młoł ł•u 111 oc.-oclił - t?•łoDJłeft. Afóru .- Znowu? - Nie moglem oowstrzy- r.fe odchodzi ani na chwile od stolika, 

•aDJsse sta111ial no do6refło ftonia mać się od śmiechu, patrząc na zrozpa- przy którym siedzi._ 
czoną minę bookmackera. A kto uderzył - No więc? Co może bvć w tern, Jak 

Odtwórzmy sobie w wyobratnł an- Ja. wladomoścf najwyżej w pięć minut pana tym razem po kieszeni? pan powiada, niewyraźneR"o? 
gllka. A więc - wysoka. chuda postać po odbytych biegach. - Kto? Kto? - odoarl Samuels roz- Samuels westchnął ~łęboko i stuknął 
z fajką w zębach, siedząca w wygod- Ody się wetmie pod uwaie. fe wy- dreżnionym głosem. - Ten sam. co za- się kilkakrotnie palcem w czoło. 
nym, głębokim fotelu, pełna sookoju i ścigi konne trwają w An~lii cały rok ws~e ... Póki żyJ~, nie wldzia~em jeszcze _ Ba, gdybym ja to wiedział, gdy­

powagi. bez przerwy, nietrudno domvśleć się, te t«kiego dJabelskiego szcześc1a... Jeżeli bym ja wiedział... Ale przysięgnę na 

Tło tego obrazu? Oczvwiścfe - kluby rozwijają się wspaniale. orzyspa- przeg~a, będzie to drobna, maleńka sum wszystko, że on ma Jakieś sposoby, któ­

klub, bez którego trudno sobie ooprostu rzając sobie, no i rządowi znacznych zy ka, a Jak wygra ... Co tu dużo mówić - re go nigdy nie zawodza ...• 

wyobrazić autentycznego brytvJczyka. sków. koń, na którego on postawi wlekszą su- _ Wątpię ... _ odparłem zniecłerpll-

Portret, być może, zbyt groteskowy, nie W roku 1904, t. j. w czasie, szdy pra- mę, musi przyjść pierwszy do mety... włony tą bezładną paplanina 1 sięgną. 

d;:.ileko Jednak odbiegający od realizmu. cowałem w City Police, jednvm z najpo . Odłożył karty i usiadł przy moim sto tern po gazetę. Nie mogłem orzecie brać 

Klub Jest ogniskiem życia towarzyskie- pularniejszych klubów w Londvnle był hku. pcważnie takich gołosłownvch oskar-

go w Anglji, jest miejscem, w którem sza „Claridge", niezwykle wytwomv lokal, - Djabelskle szczęście, diabelskie żeń. 

nujący się mieszkaniec nadtamizańskiej należący do bookmackera Joe Samu- szczęście... - powtórzvł. rozkładając Cóż w tern dziwnego, te jakiś gracz 

stolicy, Liverpoolu, czy Manchesteru, els'a. W miejscu tern musze zaznaczyć, bezradnie ręce. - Powiem oanu praw- ma szalone szczęście 1 wy~rvwa? Mo­

przepędza większą cześć dnia. a nie- że bookmackerzy w Anglii nie sa bynaj- dę: jeszcze kilkanaście dni takich wy- głu to się bardzo niepodobać właścicie­

rzadko i nocy. mniej uważani za przestępców. lecz u- p1at, a będę kompletnie zruinowany... lewi klubu, mógł w tern widzieć „nie-

Cóż więc dziwnego, te gigantyczny prawiaja, swoje „rzemiosło" zuoełnie le- . Poklepałem bokmackera oo ramie- czyste sprawki", ale chcac nie chcąc mu 

Londyn Jest poprostu usłany naJrótnoro- galnie, opłacając patenty i nodatki. mu. siał się z tym stanem rzeczy PO$!:odzić. 

dniejszego rodzaju klubami. od luksu- Takim właśnie bookmackerem był I - A ilu graczy zrufnowalo się Jut u Dużo coprawda słyszałem już o rót-

sowych na Park-Lane do ohydnvch spe- również ów Joe Samuels. człowiek bar- p~na? Szanse mus~ą.być równe... nych kombinacjach graczv wyścigo-

lunek w portowej dzielnicy? An~lik, mi- dzo przyzwoity i dobrodusznv. Do jego - Ja z.tego ż:rJę i płace wvsokłe po- wych, ale są one możliwe jedvnie na to­

mo zewnętrznego chłodu ł spokoju, ma klubu zawitałem po raz pierwszy, gdy d".tkł, a om sz.ukaJą w moł'!l klubie sz~~ę rze. Tutaj, w klubie - jedvnvm czło­

pasJe do hazardu, a klub Jest właśnie naJ- poszukiwałem głośnego w owvch cza- ś~ia .... Załat.wiam ;.vszrstkich uczciwie ł wiekiem, który mógłby coś zdziałać w 

odpowiedniejszym terenem do kultywo- S'1ch złodzieja 10,000 funtów. Davida mkt me moze powiedzieć 0 mnie ani jed- tym kierunku, był tylko Joe Samuels, 

wania tej namiętnoścL Cohena, którego jednak, mimo olbrzy- nego zł~go słowa. Ż~ ten i ów nie ma mający do dyspozycji własny aparat te-

Motna tam grać w szachv. karty, do mich wysiłków, nie udało sie nam nigdy szczęścia, nic na to Die poradze ... Mogą !<.graficzny. Ale to jest przecie absurd, 

mino robić naJdziwacznleJsze nieraz za- przyłapać. A gdzie można bvło szukać nie grać... bo w razie jakiegokolwiek tricku, byłby 
kłady, oraz - co Jest najbardziej atra-, defraudanta, Jeślł nie w klubie. dokąd \va C - A ten ma szczęści~. wiec .gra ... - on zdemaskowany w ciągu teR"o same­

kcyjnym czynnikiem - brać udział w bi pokusa potrojenia łatwo zdobvtej for- zy może pan mleć o t? z.al do mego? . go dnia. 

wyścigach, siedząc sobie WYR"Odnie w tuny? Samuels. machnął mecie~olłwle rek~. Bokmacker podni6sł sle z fotelu i po­

fotelu przy soda and whisky, czv dżinie. Dyżurowałem tedy w •• Clarłdge" Długo waz~ł co~ w mvśh, wreszcie chylił nisko nad moją głowa. Jeszcze raz 

Wszystkie bowiem . wieksze kluby przez kilka dni i nocy z rzędu, ~rając ro- rzekł, o~lą~aJąc sie ?str~żnie d~koła: rczejrzał się dokoła, poczem rzekł sze-

mają połączenie tele~raficzne z liczne- lę gracza, Cohena coprawda me przyła- - W1dz1. pan, to Jest _Jakaś me czysta ł ptem: . . ' · 

mi torami _wyścigo.wemi, skąd otrzymu- p~łem, ale za to wpadłem na troo afery, sprawa ... Nie chcę, bron Boże. rzucać (D. c. n.). 
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Amator Sasoraki do· 
puszczony do turnie­

ju. - Sztekker po· 
gromcą Szneidra. 
Turniej zapaśniczy sta.je się z kat. 

dym dmem bardziej intere~ufący. 
·Na wstępie airbiter zakomunikował 

publicznie, te mistrz poLskicih ama:torów 
&ulontd 2'J08taie warunkowo dop~o­
DI do turnieju, poczem na riai.g wy-stąpił 
młody sympatyczny atleta .z berneńskiej 
,,Ma.kaibi"'" Fisclier do walki z Grenowi­
czem (Jugostawia). 2 min. wystarczyły 
Fi.scherowi do powalenia swego przeciw 
aika na ł<>patki. · 

Motyka (Czechy) ta'k podniecił się w 
walce z francuzem Le Fawre'm, że w za 
c:ietrzewieniu oinal nie zrzucił go z ringu. 

Sędziowie zupełnie słusznie zdyskwa 
lilikowaJi Czecha z tej walki,- iprzyma 
jllc, ,zwycięstwo francuzowi .• 

Mot,ka. awanturorwał się lecz :na nfo 
dę to p.łe ~ało - decyzją została u~ 
trzyma.ria • 

Nieiwykle ostrą walkę stoczył 145 
klg. wa~cy arfentyńc$ Fehrłr:~ger z 
twardym ii ambit.nym Mirną. Argentyń­
czyk okazał si~ nadludzko silny i jest 
pewnym kandydatem do jednego z cz,oło 
wych miejsc w turnieju. Wynik pozostał 
po 20 min, remisowy. 

NajWięcej emocji przeżywała publicz 
n.ość gdy do walki z brutalnym Schnei­
dnm wystąpił miskz Polski, Sztekker. 
Bez większego wysiłku mistrz Polski w 
14 min. położył Scht:ieidra na obie fopat 
ki. 

Dr.fś :ałelada atrakcja czeka licznych 
miłośników walk, gdył do decydującego 
starcia ze Sztekkerem staJe Motyka, po­
zatJm wafC14:. Fischer - Bartnik, Le 
Fawre - Sclm.ełder, Dutzma.u -- Fehrin 
ger, 

' ,;BAJKA''-' 
Fruaciukdska 31. róg Brzezińskiej 

Dofazd tramwajami 1, 6 I 14. 
Dził i dni następnych. Przepiękny fi1m 
przepoloay łz' i sentymentem, pełen 

subte~ności i poezji. P• t. 

Zapomnisz o mnf a.„ 
Dramat dwoil!'a młodych serc. Mistrzow­
ska retys~rja James Cruze. Głów­
~· role kreuią: Józefina Dunn 
Ricardo Cortez Wllllam Halnes 

Począ,tek: codziennie o . g. 4.30 w soboty. 
niedzielę i święta o 12-ei Ceny wszystkich 
miejsc na pierwsze seanse po 50 gr. 
Dla urzędn. państwowych i kpmunal-

1 
nych bilety ulgowe po 50 gt, za oka- I 

zaniem legitymacji, 
l Doborowa orkiestra pod kierunkiem 
'- A. Richtera_. __ _) 

przyjmuje Od godz. 9-1 
Telefon 108-26. 

l·~~~=j; ~~~~~u·s~~a· . . . . . . . . LEC Z N ICA STDrU. '"pedE. L :~~~!ii:i~w~~:•d;~!ki!r!~~~t"-~:, i ~~n~!r!ią~~e~~~~u~~Js~e 

I Ło"d ' p• t k ""' I ó oraz na mesk1e :pasowe mogą zgłos1e poniszczone obuwie torebki. kurtki z - IO r ow .La~'Młr l}fEErf-r':ki~lz~y choroby .„~rne sio z i)róbne.ml parami do w. Manda, meble w mechanicznej farbiarni O· 

' .& utobusy na PoWYŻS'lej lin1·i odcho- PRZ\' GÓRNYM RYNKU włosów, wene· ul. Plotrkow„ka 127. 2:5 obuwia i wvrobów skórzanych 
'"" „ p· ryczne I moczo-IJĘZYKA palskiego i rachull'lcowoscl „JEDYtłA" . 

I dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi- 1otrkowsKa 294. tel. 122·89 płciowe szybko wyucza student wytszego se- ł.6dt Piotrkowska 106 tet.ts4•50 I 
~ nie począwszy od 8 rano do 20 W wie- (przy przystanku tramw. pabianickich) SZKOL"A 12 mestru. Stairszycll specJa.lna skrócona Zelowuia obuwia skórą i gumą ln-
'.?e czór ze stacfł autobusoweJ. przy ulłcy Czyn~a <?<f l~eJ . rano do 7-~l wiecz: tel. 118·28. metodą. Odat'iska 23• m. 2• front_ 

1 P· 26 !lxiską na miejscu 
;,; Rzgowskiej 85 dojazd tramwajami 1114 w n1edz1ele 1 św1eta do 2-e1 po Pol przyjmuie od godz DO WYNA.IĘCIĄ sklep. blchru.a t po- .„"""".-::-;.....,-........,.._ ____ -:= 
·~ Czas przej a~ 1 od 30 inut. Cena ł Wszystkie specfalnoścl I dentvst:vlla. 6-9 wiecz. MJ. nadający sao na każdy mtere:r. Do. kt6r , . 
' az g z. m I Kapłele świetlne. lamoa kwarcowa. L • ' • tł vvladomość: w zakładzie kyz.jersk.lm. 

1 
zł. B gr. 50 • elektryzacia Roent1een. szczepienia eczenie wia em Mdt, Krucza 23. 25 t Dokl6r 

• . . . • ( • k I (Roentgen. lampa~ - „ a· 1 DBOWJ~·1 •0<D0~000<:>0e~ analdtzł'. 1·rnoictdzu). koafu. fWI. plwocm. kwarcowa). Elektro- SPRZWAM budko na wła-soość na do- specfalista chorób Woł~OWYl~I· wy zie in . • peracJe, opatrunkL t . 1odnydi warunkaoh. z urzadzentem 
Dr. med. Dokl6r Wizyty na miasto. Porada 4 zł· ei:apia. Wiadomość Widzew, ul Kuni(:eira róg 

nlEW
. IAl• 'KJ p Kl• . Porada dentystyczna oraz wenerolo- D d I(azim!erza w budce. 

27 

• •••J•ll•ł~ cho • tnger••cma „.:.„~°f~mych i w •• „ R E~:he HiiabER I~ nor. med. ~ ~~~h~~~~::;:J: Ce~~~:=~~~~s;s 
~:n:::c~~~1:. ~borob:v wenervczne. skórn!.•..:tosh Oabinet den!sty?uo ~l:karskl ICho!~s~tneł! chor. •k6me • numar p~::'fr::!:r0 ;~:::~;:::!

0 

i moczopłciowych ANDRZEJA 2. TEL 1.u-au. R LI TW I N A neryczńe. Leczenie I wener1rczne • ~ tel. 181-83 " " 
ul. Andrzeja 5 Leczerue laml?a kwarco~ą. 3..'.lallz.J diatermi~ Elekfrote nAWROT 2 Choroby ak6rnę i Przyjmuje od 8.3o C~~::u.1:er:~ ipa~ 

Tel. 159
-40 krwt ł wvdziehn. PrzyjmUJe ~d~ienni~ li 1 rap1·a ul Polud tel 179-89 wetteryczne lecze- po 10,30 rano, od 1 „ 

od 11-1 i od 6-8 w. w n1edz1ele 1 • • • • • • 1 le' kwarcową. 
Przyjmuje od 8-11 świeta od 

10 
do iz. Oddzielna po=e- Pk>trkowska l08. niowa 2!.ł.Od 8-10,przyJ!D• do 10 rano nie ampą warcowll do 2.30 pp., od 6 przyjmuie od t{odz, 

i od 5-9. kałn'a dla pad Przy jmuje od tO-Z i 4_ 7, rano.12-21 5-S.30 w. · 1 od 4-8 I MONIUSZKI 6 do 8.30 w., w nie- 8-2 i 5-9 wiecz. 
1·1 niedz,iełe i święta Od i-2 w Le~nk:v (Piotrkowska 62) Dla nieza.moźnYch CENY LECZNIC. w niedz. od 9-2 i>p.ldla paó spec. od 4-S tel. 17.0·50. dzielę i święta od wniedz. i święta 9-1 

od 9-1 Dla niezamożnych w n1edz. od 1 t-2 PP• POWR6Clł.. 10-1-ei. Oddzielna Dla paó od 5 -6 
().Jd1ic!n<1 pocze· PRZYJME p an.ów na mieszkanie, ulka 1ROWER „Wicher" swze<lam ·tan.Io, ceny lecznic. dla niezamojnych Przyjmafe od 12-l poczekalniadla pail oddzielna poczek, 

„••r. ' 'l l ·i pań Nowo • Zarzws],a. 70, m. 17 oficyna. 25.Uil. · KHiń·s'k!ego 41, m. 8. 25 - cny lecznic. ł od 5-7 · _____ ....., 



Gorączkowa przygoto-
wania · 

do l'ozgrywek o puhar Davisa 
We wszystkich państwach wre obe­

cnie gorączkowa praca przygotowaw­
cza do rozgrywek o puhar Davisa. Te­
goroczne spotkania o Davis Cup prowa­
dzcme będą w tempie znacznie przyspie­
szanym, tak że 6 maja ukończona zosta­
nie pierwsza runda, a 18 maja druga. 9 i 
20 czerwca odbędzie się dalszy ciąg 
spotkań. finał rozgrywek o puhar Dawl­
sa wyznaczony został na dzień 25 lipca. 

i * 
Angielska reprezentacja tennisowa 

na mecz o puhar Davisa z Niemcami 
przedstawia się następująco: Austin, Lee, 
Gregory-Collins. 

Rozłam w bwo1skim Zw. Piłki łłożnei 
Zarzqd I.. Z. O. P. N·U podał •i~ do dg-

. mis Jl · 
W swoim czasie <Jonosił „Express" o czynnośclacli. Ażeby tego unłkną·ć posta 

możliwości rozwląianla Lwowskiego nowił zarząd LZOPN-u podać się natych 
Okręgowego Związku Piłki Nozńej z po· miast do dymisji, co też zostało uskutecz 
wodu znacznych niedoc1Ągnieć zarządu nione w dniu onegdajszym. 
tamtejszego związku. W dniu wczoraj- Narazie wiec piłkarze lwowscy nie 
szym otrzymaliśmy ze Lwowa wł3'1o- mają zarządu a funkcje tegoż s.pełnia na 
mość~ że L. z. O. P. N., widutc:. że przy razie specjalna komisja. 
słana do Lwowa z Warszawy nadzwy· Krążą we Lwowie słuchy, że tamtej­
czajna komisja z ramienia PZPN-a w O· szy związek postawi na swojej J>rzeclw 
sobach pp. Krajewskiego i Młcltałowicza PZPN-owi, mówi się również o ewentu­
zebrała b. ·dużo obciążającego materjału ąłnem rozłamie. Są to tylko pogłoski, na­
wskutek czego lwowski związek musłał- razie jeszcze nie sprawdzone. Narazie 
by być rozwiązany, albo zawie.srony w w lwowskim światku wre jak w ulu „ IMM fi'*f*ł 1iMiW&f&RIM .„ 

Szanse zespołów ligo ych 
Przed niedzielnemi walkami o mistrzostwo 

.. Po ty.gcdnio. wej iprzerwiie, w czasie 

1
. wianiki po ostatnich niepow-0d~enlacch Od dyspozy.ciji t·ej linjii drużyny łódz-

k~ór~i odlbyło się, za!edwde ,ąedno spotka znacznie się pogo.rs·zyt. kiei zale.iny będzie w dużej mieirze nie-
.me hgo',\'e, ~oczyc się bę:dzie w nadeho- Ostatnie S'Pot.kanie tyg'Odn1iia odibę- .dzi~lny wynik. 
dzącą n1edz1elę dalszy ciąg emocjo!llują- dzie się we Lwowfo między drużyn.au" Czarni do spotkania · 1ego przygot-0-
cych walk. Ł.T.S.G. i Czarni. Dla ben,jami111ka U.gi wują się bardzo ener.gicznde i jak moż:ua 

• ~ Lodzi waJczi~ b~dzie Ł.K.S. z ex- mecz niedzielny •będzie niew'\tipliw:fe sądzić ;r; .nastrioj6w lwowskich liczą się 
m1sbrz~m Pol~ki ~1s~ą. Spotkania tych bardzo ciężki i wątpi-O · na:leżt, czy droży tam ze znacznem zwydęstwem drużyny 
zespołow pos1ada1_ą, 1ak wiadomo, bar- na łódzka coś wskóra we Lw-0wie, Czarnych, . 
dzo ~ogatą tradycję. . . :W .os.tatni1ch spotka-niiaoh .zespół łódz Należy ieooak pT.Zypuszczać, że am-
. BI-l~ns spoit1tań W1s~a-Ł.K.S._ z ostat ki wyka·zał znaczny spadek fonny, zwla bitja zespołu łQd:clde1go zrobl swoje i że 

llil·ch, k ilku lat prz~ma WJa .znacz~ne na ko szcza linij a ataku, w !której naj1eps. zy I t.T.S;G zacięcie. walc. zyć będzie 0 utrzy. 
rzyiśc ŁKS-u., Wiślacy me ma1ą szczęś- g•racz Herb;sitreich gra z piec~ na me.cz map.ie iSię na zaszczytnym miejscu w ła-
cia do zespołu łódzikiego i iak swego cza gorzej. 'bdi lióowej. 
su ośdwia·dcxyłLiprzkedsiawiciel Wisły: gra lłMWhl\ urn ewo AA=ieeW'błMH . www !\16ttMi -
cze rwży.ny ~ra owskiej 11ie umieją grać 
z LKS-em. 

Tak było ip.rzed dwoma laty, tak by­
ło równiieiź w roku ttbie,głym. Dwukrot­ Wielkie zawody lekkoatletyczne 
nie Ł.K.S. pokonał Wisłę w Ktakowi,, o 
raz w Łodzi i raz drużyny te osią.gnęły 

odznaltl-:~ Polslc. Zwiqzku 1,ekko„ 
Oftelfg€zneato wynilk remisowy. 

if a'ktem 3eist również, że spotkanie 
tych zespołów, to ziażarta wal'ka1 z 'któ­
rej wychodzą zwydęs1ko ci, którzy po·saa 
dają zdrowsze nerwy. 

W ·dniu 21 kwietllliia bi. o godzinie 10 3, grupa - skoki. 
na boisku WKS-u w Ło&rl odbędą, eię wia-dl - 4,75 mtr. 
zawody o odzna:kę iPztLA. dla G~źczyzn . wwyż - 1,35 mt:r. 
w wJeku od lat 18-u wzwyi1 dostępne dla trójs'kok - 9,50 mtr. 
ziawodnilc6w r;rzeszon'Y'Ch i nie.zn:euo... 4 g·rupa - rzuty (olb'urącz) . 

Inauguracja sezonu 
kolarskiego - w niedzielq 

,W nadchodzącą niedziele odbędzie 
się inauguracja sezonu kolarskiego. -
Drużyny zwyczaje dorocznvm. wszys­
cy zgrupowani w liczbie dwudziestu t 
ośmiu towarzystwach działających na 
terenie województwa łódzkiego, kolarze 
udadzą się z Helenowa defilada przez 
miasto do Katedry na uroczvste nabo­
żeństwo. Po nabożeństwie nastąpi po­
wrót do Helenowa, gdzie nastąpią prze­
mówienia i rozwiązanie uroczvstości. 

Tradycyjny wyścig młodzików, od­
bywający się zawsze w dniu otwarcia 
sezonu został przełożony na niedzielę, 
dnia 4 maja, na znak zafoby PO zgonie 
ś. p. Władysława Sierpińskiego, zas!u­
żonego działacza i propagatora , kolar­
stwa. 

P. łtawrocki kł1ru11 
meczem Wis/a-ŁKS 

Polskie Kolegjum Sędziów oiłki not­
nej delegowało następujących sędziów 
na 'niedzielne mecze ligowe: Polonja -­
Pogoń w Wax:szawie p. Rutkowski z 
Krakowa, Ł.K:S. - Wisła w Łodzi sę­
dzia p. Nawrocki z P oznania. Craco­
via - Garbarnia w Krakowie o. f~<:lsen­
fęld z Bielska, 'Warta - Warszawianka 
p. Brzeziński z Krakowa, wreszcie Czat 
ni - ŁTSG p ',falow z Warszawy, 

Łódż na drugiem 
miejscu 

'Jak się dowiadujemy ustalił jut Pol· 
ski Związek Atletyczny punktację dru· 
żynową atletycznych mistrzostw Pol· 
ski, które odbyły się ubiegłej niedzieli 
i poniedziałku w Krakowie. Punktacja ta 
przedstawia się następująco: Podnaśze­
nie ciężarów: 1) Sląsk 20 ounkf.1 2) 
Łódź 12 punkt., 3) Pomorze 5 punkt., 
4 i 5) Warszawa i Poznań po 2 punkt..., 
Zapasy: 1) Warszawa 19 ounk t., 2} 
Sląsk 17 punkt., 3) Łódź i Kraków po ' 
'punkt., 5 i 6) Lwów i Pomorze oo 1 pult-' 
kc.ie. Do tej pory droży.na t;KS-u była bar 

dziei zrównoważona, iak 'będzie w nie­
dzielę trudno przewidzieć. Bę·dzie ito w 
dużej mierze zależało •od ·składu w jakim 

nych, , . . . Kula - 14 mitr. 
OdZttlakę, otrzrma6 może każdy obr- dy.s4k - 40 mtr. 1Z 11z1"r111pa 111!2J"ZY 

wafol Polski o. meposz.la~owa~ej czci, osZiczep _ 50 mfr. U WU WU U 

drużyna łódzka wystąp.i. 
!Wiślacy .znaiduj.ą się 01becnie w do­

b'rej fonrue i Ł.K.S. będzie zmuszony 
znaczn.ie wyt~żyć swe siły, lby w~ z 
tego spotkania zaszczytnie, 

W WariSzawie d;r.użyna Polonii z.m:ie_,. 
rzy się z P·ogonią, !która przed kilkoma 
tyigodinfami pokonała gład1ko .War:sza­
wiankę. 
. Czy mkces lwowian nie ib-ył przyipad 

kowy wy:k~e właśńie nadchod'Ząca nie­
dziela. 

iPogoó na meczu tym dowiedzie, czy 

Dla zdobyc1a odznalki korue~zne Jest - S h //• S h k ~vfa,§nia 81„, że kaAf~ zawO:dni.k wy- c me mg z c ar eyem 
osiągniięcie granicy w jednei iko.nktll'en- ; ·1 ..... / 

tji w każdej z niżej wynlieoionych grup: biera sobiie zawczasu po i-ednej ko.nku- Ostateczny termin spotkania bokser-
, 1. grwpa _ biegi krótkie. nncji z każdej g''fluipy, które należy ·zaz- ski'e.go SchmelHng - Scharkey ustalony 

100 tr 13 k naczyć w IP'fzesłanym do ŁOZLA. formu ZGstat na dzień 12 czerwca. Spotkanie m. - .se., 
400 mtr. _ 64 sek. la.rzu odznaki PZLA. powyższych tytanów bokserskich o mi-
11500 mtr. - S,15 miin. Zbiórka zawodników do przeglądu le strzosłwo będzie niewątpliwie naJwięk-
2. grup.a - lb.ieigi długie ii chody, karskiego w 1Łymże dniu na iboiiisku 'WK ::Wl.§!f1p.P2rtową świata. 
5000 mtr. - 23 min. S-u o godzinie 8-ęi. --
10.000 mtr. - SO min. Skład Komi-sji Sędz.iow.s~def ,zostanie Jak się dowiadujemy organizuje Po-
chód 10000 mtr. - 1 godz. 10 min. po~?Y w następnym k<;>munikacie. · wiatowy Komitet Wychowania fizycz-
C'hód 20000 mtr. -i 2 godz. 4-0 min. nego i Przysposobienia Wojskowego -·---

odegra lepszą rolę n:iiż w roku iu!biegłym, p-, .... 
g.dyż trudno sobie wydbrazić, lbv n~ezna- I 1111 orze 
cznie zmieniooy w porownan.iu z zeszło­

i hozenlsdki 
w dniu 3 maja wielkie święto w. f. i p. w. 
We wszystkich gminach. miasteczkach 
odbędą się zawody sportowe. zaś w. 
Zgierzu odbędą się zawody lekkoatle­
tyczne i w grach sportowvch elimina· 
cyjne przed świętem sportowem w 
Spale . 

~ocznym sezonem, skład, mó.gt na.razl,.BJlTA." z Zllnu drajq w &odzi 4 wzdl. 
zmie~iić się zn~cznie n.a ~orzyść .. ~zanse . . S•d.o moja 
cl~hię.s;~ac~~z~o J~~n~: ~~~~n~~ ·c:~ .Jak się „.Express Wie~zornv'' ~owia-1 d~ia 5 maja. Ostateczny termin zosta-
mec/na Jasnym toisk~. g d~Je, w . pierwszyc~ dmac~ maJa r .. b: me ustalony w .~ych dmach. Soortowcy 

w Krakowie toczyć się będzie zacię przybęd~ie do Po~sk1 i z.aw1ta [ówmez z klubu „B~ T 1\ przybywają ~o Polsk~ 
ty bój między GaTharnią :i. Crakovią Dru do ~Łodzi,, znako!!11ta druz,:yna p~łkarska w celu. pow1tama nowych od~zialów ~e~ 
żyna faibryiczna z.e,szłoroczny wicemistrz z Czec~osłow~CJI „BATA z Zlmu. . fabryki w_ Polsce w Poznaniu. Łodzi i 
Polski znaijdttje się obecnie w sytuacji Druzyna p1lkarska „Bata" ęgzystuje Warszaw:ie. 

....... „ ..................... . 

t. K. L I. Helenów 
Plac tenisowy do wynajęcia . Przed po-. 
łudniem zł. 3, po południu zł. 4 za go,· 

dzinę. Bilety przy kasie. 

oplia'kanej. Nie uł01by:ła ona dotąd żad:- przy. największej na świecie fabryce o- Prze~1wnicy. „BAT A" w Ł~dzi nie 
nego punktu, ·z.clr.U!g.ieij w strony Craco- ·~mw1a, zn~nego pot~ntata ~ati z Zlinu są ~ara~1e zna!11. Przypuszczalme „BA­
via kroczy przypadkowo {walcower z i gromadzi pracowmków te1 fabryki, po TA zmierzy się w Łodzi z ŁKS-em. 
~~~ajMcu~ t~~ł ~ew~~~e ~n~ ~k n~re k~~ ~b~~~ W ~1••••••••••••.•••••••••••••••~ 

~i~~ z~:.~z~~:~~a~~~rs!etyfiate1tba- ~~~it~~c~z~~~~e1y':"ystęptłie calv szere~ •1 - Dolar za kaz· d~ z· ywą plusk11•1 
Faikt~m .~est, . że. coś się popsnło w . Druż>'.lla „B~ta" pr~ybvwa do Pol- ·• . 1f · W 'li 

Ga~aI'lll. NJemalze tdentyczny skład co ski w dnm drugiego maJa i rozeirra trzy 1 . d k · 
k b' ł b . kl g • . . zna ez1oną po o ona- f . 1 c· " 

w ~o UDIU ~eg ymG, g'l'ba Ol _ecnte o łas;ęk'~ mecze, w dniach 3, 4 i 5 maja w Pózi:ta- niu dezynfekc'i pre- um1ga· orB ·1mex 
rz.,.1. ruzynę ar arn1 -ogarną 1a 118 niu Łodzi i Warszawie ' • 
psychiiczny na.strój, który. przyipusrezal~ ' . . · paratem . , 
nie posiada jakieś głębsze podłoże i nie- , ~r~z zdn!zyną piłkarska D,fv.;ybywa " 
wątpliwie drużyna ta zbyt prędko nie ro;"mez ~espoł h::izeny „Bata . który ~aplaclm31 w got6wce. Preparat ten jest jedynie uznany przez Minist. Spraw. Wewn, 

P
owróci do swe]· dawne]' formy. ktory, zaliczony_ J.est do czołowvch ze- Dyp. Zdrowia jako środek dezy11fekcyjny przeciwko wszelkiego rodzaju insektom, a spec 

ł k h W d h jalnie bakletjom dyfttrytu i tyfusu brzusznego. z kł d Cb . D i ,_ . ·w P.o·znaniu WaTta gościć będzie sto SP010W europe]S IC • rutvnie aze- a a V em1cz:no - ezyn e11.cv1ne 

łeczną WariSią.wian:'kę, dI'UIŻy.nę zaw.sze ny_ występują czołowe lekkoatletki cze- ~;tek~~'hcit d';..~g::t:cs~kłch •• S A L W A T O R"' 
nieobliczalną, Ączkolwi~ w tyni wy. sine. Katowice Zas~ępstwo na woiew. łódzkie 
p.adlku faworytem jest Warta, to ~eid:nak Gościna obu drużyn „BATA~' w Ło- Inż. Julj11sz Hamer I 5-ka, t.6di, 
spodziewać ,sdę należy na tym meczu nie I dzi naznaczona już została na niedzielę 6•90 Sierpnia 1. tel. 188-58, 
spodzianki, w dodatku, :że ·sfan 1Warsza- dnia 4 maja. wzg1ędnie na ooni'edzialek 
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Bolszewicy 
od6ierafq rod•ico1D nie-

naoD'fęta , 
Mińsk, 25 'kwietnia. 

t<omisja nairodowościowa Białorusi 
sowieckiej zorganizowała prawie we 
wszystkich miejscowościach, zamieszka­
łych przez .polalków, żłobki dziecięce, do 
których przemocą wbrew woli rodziców 
zabiera się dzieci natychmiast po ich uro-. 
'dzeniu, celem wychowania ich w duchu 
komunistycznym. Akcja ta spotkała się 
ze stanowczym iprzedwem ze strony 
rodziców i w wielu wypad:kcah odbieira­
nłu dzieci ' towarzyszą dantejskie sceny. 

W związku z tym sprzeciwem rodzi­
ców wiele osób aresztowano i wywie­
ziono na Syberję. Między innymi ostat­
nio zostali aresztowani i wywiezieni na 
Syberję b. ziemianie Muśnicki i Karniew­
ski• których dzieci również zabrano do 
żł'Obków. . · 

Manewry francuskie 
nad eranic:q nie1Dłec:fiq 

Paryż, 25 !kwietnia. 
Z początkiem września odbędą się 

między Metzem a Verdun wielki1e mame­
wry wojsk francuskich. Znamienny dla 
manewrów tych będzie udzial wiel·kiej 
Hoścl wojsk z udziałem czotgów i samo­
lotów. · 

Zamiarem ministra wojny jest wi­
docznie pokazanie w związ1ku z.e z.niesie­
niem okUTpacji Nadrenji sprawności woj-
skowej 'Francji. I 

W ćwiczeniach tych weźmie udział 
dwa irazy więcej wojska, aniżeli dotych­
<ezas przebywało w Nadrenji. 

Wybuch kotła 
na pelnelD DJor•u 

Ateny, 25 kwietnia. 
Wed~ug wiadomości z Pirgos, wylą­

dowało tam trzech włochów, którzy o- 1 

świadczyli, że są jedynymi pozostałymi l· 
przy życiu z pośród 23 członków załogi 
parowca włoskiego „f re'clerico A.rolo". 
Na .pairowcu tym, który ZITTajdował sil; 
w d1rodze między Zantą a Cefalonją, wy­
buchł w sobotę kocioł. Statek poszedł !' 
na dno. 20 lu.dz.i załogi urtonęto. . 

Sampbójstwo pod 
oknem narzeczonel 

Katowice, 25 kwieTnia. 
Na tłe zawodu mitosnego ,popelnił sa­

rnob6]stwo 19-letni MaJksymiljan Górka 
w Ifouirowie. Górka starał się o rękę 
córk·i zamożnego gospodarza Jana Ba­
rona. W czasie świąt Baronówna .pokłó­
ciła się z narzeczonym. Górka wziął to 
tak g~ęboko do serca, i·ż pod oknem na­
rzeczonej odebrał sobie życie. 

Tragiczna śmierc 
· najstarssef s•D'edlU 

S:tokholm, 25 kwietnia. 
W mteJscowo:ki Jaemtland powstal 

ubiegłej nocy pożar w zabudowaniach 
mieszkalnych ·niejakiej Maris Bersson• 
najstairszej kobiety w Szwecji, liczącej 
101 lat. 

Perssonowa malazita śmie.rć w pło­
mieniach, a jej 80-letnia córka zdołała 
sie urratować. 

Lynch w Ameryce 
Nowy Jork, 25 kwietnia. 

W Rosedalt w stanie Mississipi tłum 
kobiet, złożony z 200 głów, rozszarpał na 
sztuki pewnego murzyna, podejrzanego 
o zamordowanie 17-letniego robotnika. 

Policja była bezsilna wobec rozsza­
lałego tłumu. 
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%ar<.:•unu "' ftróleD?sfli,;łi sf erac.li 

L ł{zymu donoszą, iż niebawem mają być oficjalnie ogłoszone zaręczyny nai· 
starszej córki króla włoskie~w. księżniczki BEATRICE z synem ks. AOSTA; 
członkiem jednego z najstarszych rodów hiszpańskich. Na zdjęciu: orzyszła 

młoda para. --Li a srras 

lłordonru of anr!~I· 
Afel arvsfoAroffd 

' 64-letnia KSIĘŻNA BEDFORD. przed· 
stawiclelka arystokracji angielskiej, po 
ukończeniu lotu z Londynu do Kapszta­
d•• i z '1><>wrotem do Londynu. owacyjnie 
witana na lotnisku Croydon pod LondY· 

nem. 

rcuftslq.łe • do111u 
Ba6s6u d• 

nu·o radsłd 

Jak Już wczoraj do~osiliśmy. w IJfłPIU{sJdeJ w~sce Co~tesci ~płona! kościołek 1 
podczas nabożeństWa. Katastrofa ta spQWodow~a 110. ohar, ktore zgmęły w p~o I 
mieniach. Powyżej - dwie kobiety, które przeżyły .tę katas~r?fę. Uratowały się LEOPOLD SALVATOR. 
c;oe w nięzwykły, zaiste, sposób: upadły one podcz~s pam~1 na podł~ę, ~d . . . . • . 
uięmi spiętrzył się wał truoów i ·dzięki :temu Jiie_ dosięgnęły ich Płom i ·en 1 e. b. arcyks1ązę austnack1, odoow1ada o„ 

· becnie przed sądem przysje1dych w No­

te ·a 

~:„. :<· ·.· .... 

wym Jorku jako oskarżony o kradziei 
historycznego 'naszyjnika w e:łośnei ałe· 
rzę, o której donosiliśmy iuż w tycl. 

dniach. ••••• „.„„ •••••••••••••• „~ 

:. CECYLJA SOREL.„ 
słyniia· irancuska aktorka. ucho<lząca CllJ 
ćia~u· zgonu Sary Bernhard za najwięk­
szą :tragiczkę Francji; uległa cieżkfemu 
wypad~owi· automobilowemu w pobliżu 

J-.cht luksusowy, który kosztem 2'12 miljona dolarów kazał sobie obecnie wy- Fontainebleau pod Paryżem. Ocl.wie­
budować ameryka1łski miliarder Pierpont Morgan. Statek ten mieści w sobie ziono ją do domu ze Żłamanem ramie-

niesłvchanie bogate urządzenie. 1 
• : • niem. ' · 

Prenumerata. w Łodzi 2.90 mie&iecznle.-Z~mie~we 3.50 zł. Oałoszen1·a· ZWYCZAJNE: 12 u. za. wiersz . ml!im. etr . . owy <n.a stronie 10-sżpa.lt.) 
• mi"'"-i.ecznie.-Zagranica 5.60 zł. miesi,,.cznie. .._ "' ' ) 

v <.J • W TEl(„CIE: 50 itr. za W1eh milimetrowy, (ńa stronie 4-szpalt. 
c;::::::=======:>"" Odnoszenie do 4~ów 40 groszy. · 

Ni::KROLOCll: do 150 wierszy po 30 gr. WYiei 40 gr. za wi~rsz mil. (na str. 4-sztJ.) . Zaręcz I 
~edaićc]a: l Admmistracja, Piotrkowska 49, Oodzi·ny przyjęć re<lakcii ~- zaślub, po . tekście 10 zł. Za miejsci: zastr~eżońe specjalna dopłata: Zamiejscowe o 50 proc., za-

'!(elefon 'Administracji I.22-14. - ---.. SIO ' pot. Rękopisów niezamówio- arańiczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drnbne 
-~*~' Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 nych nie zw.raca się. - - - 15 groszy. - Najmniejsze zl 1.50, poszukiwanie pracy 12 groszy, najmniejsze 1.20. - ~ ..,,.. . -- -- -- ... --------- ---- - - ·-- - - ,._ . - ' 

-~Qilw.lł.lc!wo !!RłlP.Ubli.ka" sp. z ogr. odpow. Wła4yslaw Polak. W drukarni „Republiki" sp. z ogr. odp„ Piot,rkowska 49 i 6~ Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 




